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Urzędowy wynik plebiscytu.
39lszew.’zm wszedł na slrosa ewolatyL

U rzędow y  wyniK glosowania.
Warszaw a, 26. marca. Tarnowskie Góry 19.204 17.0U2

(T ek !.) (ra), W edle doniesień z Opola, urzędo­ Zabrze 37.998 45.215
wy wynik (plebiscytu pciedStawia sie następuiąiop: Opclc miasto 43.332 20.820

Oto yg: za Polską za Niem. Opole wiieś ' . .1.119 56:057
WiedHe Strzelce 23.120 22.433 Kozie 24 804 69.640
t̂ ylbndk 48.495 25.793 KlrcJboifk 16.701 43.257
Pszczyna 49.989 18.027 GliSiczyce 254 55.684
Bytom 56.301 30.001 Racibórz wieś 17.954 21.038
Bytom miasto 10.635 13 096 Racibórz miasto 2.220 22.207
(jfiwice wieś 25.255 32.021 Oteśn:< 10.749 22.749
Katowćfe miasto 8.558 22.756 Za FOjską po Odrę padło gllcsów 391 54«, za
Kat-rwłee wieś 3.828 52.'sd7 Nierrtcanó 375.942. Emigrantów - nlemiecAch glo-
Huta Królewska 66 047 31.850 sowalio 190.000
Lubliniec 10.766 15.306

PR O W IZO R Y C ZN E  OBLICZENIE Olesna (część poS. -

G ŁO S Ó W . wtsoliiodnia) 95591 27 4524 18

Bytom, 25. mram.

(Talef.) (m)Proruffcotnyczinie oMn; cenie (w y 
MKlójfcr głrtstowainśla na podstawie sprawozdań 
powiattowwrlh kom itetów  plebiscytowych. ze­
stawiło bii to  statysl ycane ,,xnlskfag.o 'kofnisa- 
pyatu pieblscyitowe^j w  dwódh grupach.

W  pierwszej, t. zw . 'bioto pdsllćm, 5 w  
cfcrugiei. t. zrw. b io to  oyerrtodHm. Zcstawiieare 
to przedlsta/wda się, jak wasręipuje: ■

I. B łok polski::

P ow ia t: Za Polską: Za Niemcami:

grosów gmin etosów  gmin

P a zń n  421269 652 
&> 51*25 77‘4

400768 191 
48*75 22*6

II. Bidk niemitedd:

Ołeśna (reszta pow .) 5518 2 19442 61
Khiczboik i Natnyisjtow 1337 — 33209 212
upckj 24286 18 54742 22
Pitidsrk 4390 1 27483 65
Koźle ( le w y  brzeg

O dry)”' 6971 13 26163 84
RacJbónz (itawy brzeg

O-dry) 6907 26 16091 24
Racfibotz rmasto 2219 — 22306 1
Gfupc-zyce 300 — 65128 9d

Razem 52148 60 364^54 58*
% 16*46 11 83*54 89

U rzędow ego fzestaiwtehSa nńędi»yBSMi»K®Hk 
czesj kotnisly* rządzącej dut^d nie ogłotszoiio. 
O  i l e . słyidhaó, ogłoszenie to przed  śrw«ętamt 
me mastąpi.

Kontrola głosowania potrwa kilka tygodni.

Pszczyna 5,1429 128 18748 12
Rytbirilk 48419 113 26478 15
Katowice 3900 -- 22774 1
Katowice wieś G6o99 25 52837 28
Huta K-róftewtsfltt 10764 --- 3848 1
Bytom  miasto 10076 -- 29800 1
Bytom  prcwirtcya 62965 19 43606 5
Zatorze 23213 13 45076 4
Gliw ice imiiaisto 3639 -- 32032 1
Ohwtee prowSucyia 27177 22 20194 13
T a r n w ^ e  gó ry 26714 35 16!541 3
St-zeloe
Rac^bCŁj? (a ca w »

23u39 50, I506J 37

BeriU, 25. marca.
(§ EE.) Prasa berlińska pisze: Gen. Lerond 

telegrafował do Paryża, że kontrola glosowania

potrwa kilka tygodni, poccam nastąpi z  jegA straw 
ny ipropozycya nowej gran cy poisko-metn eck Cj, 
Statystykę oblicza prof. Romer.

Rezultat głosowania będzie liczony wsdłjg gmin.
Paryż, 25. marca. 

(EE.) Komisy a .stfrraw zagranicznych frarecu-
cającą uwagę na art. 88 traktatu wwsatslkie®^ 
^twierdteajgcy, że rę&ułtat głosowania ,na Górnym

sildel Izby deputowanych przyjęła uchwalę, ,zwira- Śląsku bed cne obliczony wtetdffug gmin.

„ A U T O  -  S T A R ”
RKSKÓy, StAWKOWSKL L. 3a — T e l i v  1100. fl 'res telaę.r. .Sutoiłar*. 1044%

100 samochodów ciężarowych 3 do 5 ton pierwszorzędnych fabryk jak „Benz Gegenau**. 
„Horch“ , „Ope!“ , ,.Voma?“  ect. natychmiast ze składu w Krakewie do odbioru, 
Wszysrkie s a m o c h o d y  aa obręczach gumowych. Gwarancya fabr. na przeciąg 6 miesięcy 

Na s ladzie  wszelkie p rzyb o iy  i cxeści składowe do samochodów^
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Sprawa ś  ąska me wpłynie na cdszkodowanie.
Paryż, 25. m-arca. imieokidi, ko-aiicya bowiem nakładając .na Nkm* 

|EE.) Brianidl -oświact&yil, że sprawa Górne ców dęiiar jdszIkoKtowań wojennych, Jićzyfa śię 
go Śląska nie wywrze ża-dlnr/go wpiły wtu nai ,żą>da- / tean, że t o A  je oni wypłacać, nawet na wypa- 
ma .sprzy/ma-ailzonydh w  -sprawie odszkodowań nie | dek -usraity Góraegi Sląstua.

Projekt podbiału śląska według linii Odry.
Warszawa, 26. marca. 

(Telef.) (m) Organ Lloyda George‘a „Daily 
Chronicie” -pilsze: Op nia francuska, nadająca s ę

io pizy,jęcia przez politykę ang elską, jesf za po­
działem Śląska według biegu rzeki Odry.

PÓŁO FIC Y  AUNY GŁOS FRANCUSKI.
Par»Ż, 25 marca.

<FAT.) (Ha.vas). Urzędowy wyn k głosowa­
n a  na G. Śląsku nie jest jeszcze znany. Pier­
wsze cyfry były korzystne dla Niemiec, ponie­
w aż głosy niemleck c przeważały w  centrach 
miejskich. Jednakże wynik głosowania po 
wsiach znaczn e zmienił to pierwsze wrażeń'e. 
Należy podn eść, że głosy Niemców skoncentro­
w ały się szczególne na północy i na zachodzie, 
na wschodz ę zaś większość jeść polska i ta więk­
szość wzmaga są  w  k enmku południowym, 
edizie biegnie wzdłuż Odry Z tego wyn ka, że w 
zpgłębiu węglowem większość polska. W  o- 
kolicach południowych /zagłęba g?osowan:e w y­
kazało przeważającą w :ększość. W  obszarach pół 
nocnych wszystk -e okolice rolnicze glosowały za 
f o lską, a jedynie wyspy n endeckie wykazały 
większość n'emiecką, która jest jednak otoczona 
obszarami rolniczymi, .zamieszkałym nietylko 
przez polsk£'ch rołn ków, ale także i przez polskrch 
robotiików. Niemcy korzystając z niew-elkiej 
w “ęks^oiści, ktć-ią uzyskali, chclel'by dla sebie 
całego Górnego Śląska i ośw adczają, że obecnie 
nie m? mowy «  podrałe tego obszaru. O świad­
czeń'e to jest jednak w  sprzeczności z postano­
wieniami traktatu wersalskiego a w szczególno­
ści z wyralnem brzm enem § 5. aneksu do art. 
88 traktatu pokojowego, ktćry opiewa:

„Po zamknięciu głosowania Komsya zawia­
damia główne mocarstwa sprzymierzone i stówa 
rzyszone 0 Uczb e głosów w  każdej gminie, przed­
kładając im jednncześn e szczegółowy raport o 
przebiegu głosowania, tudzeż wnioski co do li­
nii, która nal-eży przyjąć za gren cę N :em ec na 
Śląsku Górnym uwzględniając przytem zarów­
no wyrażoną wolę ludności jak i położenie geogra" 
jĘcznę oraa gospodarcze miejscowości1.

§ 6. aneksu op ew a :
„Nańyc.hmisfst po ustalen u linii granic mej 

Przez główne mocarstwa sprzynrerzoue i stowa­
rzyszone, Komisya zawiadomi władze n emieekie, 
fte mają objąć admitoistracyę obszaru, który zo­
stał przyznany N emcom. Władze te powinny 
przystąpić do objęc:a admmistracyi w  c agu mie­
siąca oa notyfikacyi w  sposób określony pr/ez 
Komisyę.

W  tynrże samym terminie i w  sposób okre­
ślony” przez Kom syę, rząd pclski będzie w nleu 
objąć w  swoje ręce administraoyę obszaru, który 
został przyznany Polsce.

Z chwilą, gdy w ten, sposób władze nrerrree- 
kle względn e polskie zapeamą adtninLtracyę 
Jcrąju, władza Komisyi ustanie**.

FRANCYA DOMAGA ST? SZYBKIEGO USTA.
LENIA GRANICY.

Paryż, 25. marca.
(P A T .) Kor..i'sya spraw zagranicznych Izby 

deputowanych powzięła uchwałę zwracającą u>- 
wagę na postanowienia art. 88 traikta*u wersal- 
'Skiojjp, a zv,J’ a^7cza na brzmienie paragrafu 5 a- 
ncksu i domagającą się rd rządu franouslkiogio, aby 
iajowoidowaił mcżifiwie lak jsaśscpiei-znifejsse uwta-

ltenie g ra n ty  na Górnj śŁ^skto pomiędzy
siką i -Niemcami.

Pdl-

FAŁSZFRSTW A NIEMIECKIE.
Warszawa, 25. marca.

OLE.) Prof. Romer ośw adczył w  rozmowie 
h przedstawić dem .„Rzeczypospolitej**, że liczba; Dgbiu i w Katowicach, 
emigrantów była niewątpl wie sztc^nle puwiększo1

na puzez Niemców. Np. w  po w e  d e  kłuożborsklra, 
wyjechało w  przeciągu 5 lat 13 tysięcy 'udzi, przy 
jechało zaś na glosowain o 14324. Cyfra ta w y ­
mownie wykazuje fałszerstwa n emieekie.

NIEM CY PR O W O K U JĄ  SYSTEM A­
TYCZNIE.

Wanszarwa, 26. marca.
(Tej/dr.) (m ) DzTenlndoaTze polscy któ~zy 

w ró d li Iz Q. śiąaka oświadczają. że dalsze za 
oh.cuv.rtnJe :p T  ir>i;,u na G. Śląsku jest bardzo 
wątpliwe. Nl.imicy citrąjbiwiszy swoje z/w y d ę  
stwt>, proiwdktują obecnie system atyczne 1/ucK 
mość polską i tennoryzują jia. w  straszliwy spo 
sób wszędzie, ‘gdfcie są ,w w iększcści. ^ 'este­
ty ludrw^ć polska ntie ztnajldwje dostatecznej o1 
dhretny w ładz ikoalkryjych, zw łaszcza *w tych 
oikręgach, które są zajęte pnzez W^tochów 1 
Angji/ilków.

12-uODzINNA b iTW A  W  KARWACH.
Bytom, 21. marca

fEE.) W  Karwach oddział policyi ndem!e- 
aiciej zaczął stirtaeuać dó P-IaiKOWj którzy oJpc- 
wieozieli atakując poiicyę i aomy zajęte ‘ przez 
„Sto «itn>ipipi3‘‘. W yw iązały  śię waHki, Ikióne trwały 
o j  10 wkczór do 10 rano. Zginęło 7 żandarmów i 
1 człondk St ssitnuipipe. Po sttronie polskiej ,ł ićJbi- 
ty i ikib-u ran-nycn, Oorizlały Koatecyine pnzył^JÓ- 
c’ ły sprflcńj. Takie -same wy-patEJ zdarzyjy sięi W

N eins cka rawo ucya komunistyczna iyw e hm . nrm i r
Warszawa, 26. marca, 

(Tei-ef.) (|m\ Praisa tateńsza omawiając r  zru- 
chy w  Niemczech, stwierdza jedmo-myll-wo. że L 
zw rewoJucya kOTnunistyczna w państwie nie- 
miecki'eim je^t óbstaJowana .przez sfery r̂ ąidlrawib. 
Dzienniki zaznaczają, iż i ewdpcya ta jest -żby-t

ord-ynarn-em cę-zi-stwem, by można pójść t>a ul*, 
Nawet tiiazae. uttórzy n e znają tainków polityki 
menmlkiiejt w id e ł -jalk Zby t awn ę pestępują tu 
‘ ai wspólnie junikrowńt niemieccy z radyfcałani 
dia ośiąignięuia wspólnego odki.

dział połHcyifrtoa wysłaną’' do Eiisleben Zoista-f 
raatafdowany przez robotników. O godiz. 8 
wiieczK>Tium irozpeczęła sic walka karaibko* 
wa, tktóra tiwąta do godz. 3 nad ranem

k r y t y c z n a  s y t u a c y a  w  e i s l e b e n .
iBeflin, 25. matrea.

CPAT) Tageblatt** donosi z Eisle*-
bem, że w  (jjoiłudir/e sytuaicya stała się tam 
wproiot ikrytycm ą; Wakka trwa dale), W  licz- Dztenirsiki w  Listieben nie w yszły , 
rrych >pnirf.ctauii .nnitgista w ybuchły pczairy. ’
Płondrowattiiie p rzyp ie ra  w ie lk ’0 /rozmiary.
P rzew ódcy  aoteyalistów w iększości tausśeld u- 
c tk n ć  z  miasta.

W A L K A  K AR ABINO W A .
Ełśleben, 25. ma-ita. 

(P A T ) Eiislebener Tagbiatt donosi, że od-

SY T U A C Y A  PO P R A W IA  SIĘ.
Eisleben, 25. marca.

(P A T ) Godz 5 popoł, iPo krwawych wiał 
kach, 'które nrwa-fy  od wczoraj voczu/rem il 
ppcri-ignęły za isolbą Uczne ofiary, sy iu ac ji 
pcCepszyła się znacznie.

Bjlszewizni wszedł na drogę szybkiej ewolucyi.
Polityka Len'na zwycięży.

W arszw a, 26. mar ca 
(Telef.) (m ) Agencya „Pol press" donosi z R y­

gi. Rząd m-osk'ewsk przystępuje do przeprowa­
dzenia reform świadczących, że boisz e wiz ni rosyj 
sk.5- wszedł na drogę szybk-ej ewolucy. Wobec 
niebezpieczeństwa, jakie przelstaw a ruch a-nty- 
bois.zewi.cki w całej Rosy'., nastąpiła- zupełna zgo­
da wśród bolszewików. Wszystk emi zarządze­
niom kieruje Lenin, który zwyciężył i którego 
oogiądy w  kwesty' polityki wewnętrznej są mia- 
roda ne Aby pozbąwć powstańców momentu 
poetycznego, postanowiono zaprosić do składu 
nządu przedstawicieli mienszewików i lewych e-

serów, jednakże p^opozycye Lenina aby zwn óćd 
s ę do kierowników tych rartyi. zostały odr 
cone. Pogłoski o wprowadzeniu wolnego handlu 
są przedwczesne; wybrano• tylko specyalną ko. 
miśyę, która m-a. opracować projekt w  tej kwesty:. 
Postanowiono wysłać SU, emigramtów rosvb,k ćf! 
oderwę may/ółujacą intei gercyę rosyjską do po­
wrotu do kraju. Ćziczern zaproponował wysła­
ne do przedstawicie! rosyjsk.ch party -zagrani­
cznych za granicą zaproszen a na ws lólną konfe- 
rencyę w ce'u dojścia d'0 porozum^ema. Jako miej­
sce konferency wskazano Rygę. Podnieś ono teł 
kwestyę reorgaidzacyi czerezwyczajek.

Powstanie w Rosyl szerzy s\ą dafej.
Warszawa, 26. marca 

(Telef.) (m) Z Kopenhagi telegrafują: .Poł'- 
tik'en“ przynosi- następujące wiadomości z Rosyii: 
Po zrzuceniu władzy sowectóej w- K jow e, Tam-

bow!e | Orle wybuchło powstanie także w Caryv 
cyn!e, gdzie powstańcy ukrzyżowali 150 bclszfc 
Wckich kom!sarzy. M mo upadku Kronsztadu po, 
wsta.nie rozszerza się dalej.

fłT Czas odnowić prenumeratę!
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' Liui £ Płoskirowa.
Władza mrsjto^wa a powstania w  głębi k o sy i 
— Aresztowania. —  Widmo głodu, Wlóściaństiwo 
odmawia obsie wami a ziemi. —  Z jakich powodów 

drKomuije się aresztowań.

0Corespomder,c3’a Własna „Gazety Porannej").
Płoskirów, w  marcu.

Jak już <J nosiliśmy w  ostatnim liście, wiel­
kie powbtania w  obydwu stolicach jmp^rywm mo~ 
oyjskiego, a zwłaszcza ręwoiucya marynarzy 
kronsztodtzkith w yw ołały wielkie .wrażenie wśród! 
tutejszych Sfer rządowych.. K m toatrze bolszewło­
sy bowiem doSkonaŁe znają nastrój tutojbz-ai lud­
ności tonuidzo scbi-e nieprzychylnej i wiedzą, że 
potrzeba tyLko jedlnej iskieiki aioy ta beczika -pro- 
dvu jasą jest dzit-iejisza' Ukraina wybuchła, w  na 
stęps-twie caeg-c przewódLy rewi omów i ko-mbie- 
dów zostałby przepędzeni za dziesiątą górę. To 
też zachowując pozory spokoju bolszewicy ucie­
kają się do zarządzeń, ktorc wyraźnie .mówią o 
e-m, i i  czują t m .palącą się pod' rómi ziemię. Oto 

szereg świeżych obwieszczeń wydanych przez 
tutoj-zych komisarzy, w  w iązko  z pov,staiiiami.

1) Wszelkie ogłoszenia i prze.nowy (nawet 
prywatne) ma temat rzekomej rewdhicyi w  yłęjbi 
Rosyi, są 'Siunow wzbroniipne i podlegają tejj sa­
mej kai ze co czyny ;ontrrev.' oktcy jne.

2) „Kontnrewofccya nie śpi!... Z pomocą na­
jemnych bandi robi cna nowe wysiłki stłumienia 
władzy robjtn'kóV i włościan lecz i. tym razem 
:će .damy burżujem zawładnąć naszemu rewolu- 
tyjnemi zdobyczami."

Inna odezwa:
3) „Największa część rozkwatoro wanych na 

Llkcainie eze-iw no ' aramtejśkich oddziałów w 
zczególności części komunistyczne śpicsznie 

..baetramsporto warno Da północ d0 central net Ro- 
fy i" ftp.

W  związku z temi wiadomościami zarządzo­
no mnóstwo aresztowań, co wywołało wielkie 
^rażenie i gwałtowne wzbur tenie w szys‘!k’ch 
roirstw mtoliC- w ego społeczensiwa, aresztowa­
nie znanego w  całym kraju działacza K. Wa, fctó- 
ty jeszcze za czasów hetmana . Skaropad! kłego 
ftoł na czele adiiitóstracyi Podola i cd tego cza­
ru .pizy każdleni zaięćki naszego mtosto przez 
> iszewrków tost sta to ofiarą ich rapresyi. Jako 
jrzykład roeslychanego

curiosutń

i zdziczenia metod postępowania władz bolszewi­
cki ah 'trzeba podkreślić fakt że  płosktoowstkie 
.PoH biuro" zaaresztowało p, K nie dłaiego, iżby 
imało fconknetne dane przeciw m-errr ■, tecz .jedynie 
na tej opierając się zasadzie, że ,,tak świetny i po­
pularny dziJacz ja , K. nie może nie być naszym 
w ropem " —  jak to wyraźnie oświadczone ty ją  
którzy starali się o uwotruiemie ukraińsKiego pa- 
tryoty.

Władza sowiecka mimo całej -so rączko w ś c i 
czasów, .które przeżywa nie zapomina i p przy­
szłości. Uwaga glowna Jest Skierowana 

w ktoaonku wyzyskania ziemi, 
gdyż bolszewicy wiedzą, g  z Ukrainy można 
wydobyć bardzo wicte. Niestety i tutaj sputyka 
ich rozczarowanie. Podobnie jaik w  zeszłymi reku 
i obucnie włościanie 'kategorycznie -odmawiają 
czynienia zasiewów. Pomimo caiego wysiłku 
władz, Kromę ogłosiły prace na roli „.zadaniem .bo­
jo w em‘ ‘chłop: wzlb.amaję się obrabiania roO mo­
tywując swą niechęć (e.n, iż wszdlika idh praca 
przepada za danino. Całe zboże uzyekane z ziemi 
p izez nich obrabianej rek wirują bolszewicy, a -oni 
jednako cierpią nędzę czy pracują Wiele, ozy też 
nie pracują wcale.- Charakterystyczna była odpo­
wiedź jaką dał jednej z przewodniczących „komi- 
biedów*1 gdy go zapytano jakich środków ma u- 
ż jć  władza bolszewicka da pomyślnego zała­
twienia tej po ważnej sprawy, od której zależy 
istnienie Ukrainy, a w  pewnej mierze tafcie 1 ca­
łego państwa. Oświadczył .nn, że Wtedy dopiero 
będzie można spodziewać się drętwej -współpracy 
włościan, gdly będą oni mieli gwarancyę, wolnego 
korzystania z owoców swej działalności.

Charakteryotycznem jest, że równolegle do 
niepowodzeń bolszewickich ton komisarzy w  sto­
sunku do 1-udnoścj amiema się, albo staje się m i#  
ki i łagodny, amo tez. a chwilą, nadejścia lepszych 
wieści, przemienia się w  szereg represyi i ncto 
óków.

Przed kilku dniami odibył sftę tu powszechny 
meetlng komunistyczny,

na którym po wielu przem1 wach pizyjytą została 
jednogłośnie rtzrlucya, żądająca popanc a wszyst 
kiemi sitami i zabiegami obecnego rządu sowie­
tów. -

Ł . G.

Wieści z Ukrainy.
Lwów, 26. mailem.

SRAKO WSKIJ O POWSTAjtlU.
,yR. Kr." Na woiskou-cj muradzie w  Cihadlco 

-wie odbytej z powodu orgawzacyi iSkr. czerv 
armii. NaczeJuik .rządu łudowego oświadczy! H 
najwięrszym wrogi en, idei formowania dka- 
cz»rw  atttnii są ndcraińscy narodowi pcwsltańcjn

Ze spraw rusklćn.
Lwów, 26. marca.

Z  UKRAIŃSKIEGO ŻYCIA W  jrRADZŁ
W  ciągu jesieni i zimy 1920 r. urządził ^osve- 

tcvy  sya*z‘ ‘ (t,ow. oświatowe) w  Pradze etryę 
wykładów o ukraMskCej sprawie. W  cmeskim 
przekładzie wyszedł dramat Winnfczenki JGam- 
stwo". Oprócz tego praskie teatry mają wystaw ić 
kilka dramatów tegoż autora.

Dnia 28. Iiutego -ctdibył się w  Piradiae dorocz­
ny -jartmaiik, na którym byl ufcr.Aiir.ski cddiiał księ-
far.cfci.

KOMITET POMUCY u c h o d ź c o m .
Dnia 1. Stycznia odbyły się watue ^groma­

dzenia komiietu nlssienia p- m-ocy uferaińskiln 
udiodźocm w  Użgorodzto, które cągnęło Się 
do 16 stycznia b. r. — Obradom przewodntdzyi 
dr.. Nowakowstii, a dijia 16 istycznia ,s» Moaw id. — 
Przyjęto wniosek udzielenia ab:.r>łutofryum, o t ł*  
-wyrazy uznania uśtępiu'ąioefirii„ -komitótowi za m i- 
teryalną j  (moralną opiekę nad lufcraińskkai u* 
uhodźcarrtf.

PIENIĄDZE NA UKRAINIE

Rządowle pieniądze na Ukratoie albsiełulide uł# 
idą, W  -handlu obraca się głównie' karbowańcami 
hrywnami oraz carskimi rublami. Keronki równiej 
ni® Idą, Ażeby .zapobiediz owemu stanowi rzeczy, 
b-łszewicy wypuścili nowt (pieniądze.

SZEWCZENKO I MACHNO.

Na wszystucich raufiostacyacl.. jak dtono®i 6o«- 
śzewiaka prasa, otrzymano iadio Machny, w  kio* 
retn on powia-da, iż wiznióSł w  łefcpterypisławiu 
pioiritnifc Szewczenki. Wielu jekateryn-osławskidt 
robotników zapisał u się do odldiziału Ma-dhny,

WYDAWNICTWA NAUKOWE.
Lw ów , 26. marca.

Romer E. — Prublatny* terrłtorłaus de la Po- 
Jogne „Scientia" (.B^łogna) Vo>l. XXVII. 
N; CII — 10. Str. m  1. X 1920),

ZnakcmHy na*z profesor korzystając z g-o- 
ic'nności włoskiego pisma nauk wega, gdzie naii- 
liierwsi .myśfhctole i uczisni świata rozpatrują a to­
talne zagadnienia chwili oibecnej. postarał się w 
rótkim zarysie zaznajomić zagranicę z kwestyą 

•varun\ów igcog;raficz,r,iych retw powstałego pań- 
twa potektogu, iKtóre wedCug postanpwdeń w ena! 

skiifch -ma być- „wotile i -potiężnc."
.W kążJdcm .państwie podstawą bytu są dtwa 

czynnik.: narodu wy i terytoryainy przyczem dru 
gi wysuwa sil na pian pierwszy. Np. Kani dla i 
Stany Z&edinoezonie. nie i ó ż j ą się cd! siebie pod 
wzgftędcm etnograficznym, tymczasem cdtmien* 
rość połażenia gie graficznego i wa-rtunków natu* 
ralnych, ispow^odowała odtręjbhość życia państwo- 
w-eg . Podobnydi przykładów znaleźć można wię 
eej. Dowodzą one znaczenia wdrurjków^geograf- 
.znyiah.

W  Europie rozróżniamy cały szereg zwężeń 
titędzymorslkich, idąc cd zachodu: iberyjdk e, w ł 
sko-reńside, adlryo-Jryzyitjkie, greckOHdwńslkie i 
ecutofcalityakie. Wszysilkie. one tw- rz;ą kompleksy 
państwowe. Ną ostatniem dominuje Polska. To 
jest jieden fnóment ge gra f czny. Drugi to iafct spo- 
ieńa terytoryum polskiego w jedną całość przez 
toć rzeczną Wisły. Naturalnych granic w postaci 

.tótr np. niema. leży bowiem na otwartym salaku 
północn'-eirapejsldm, na którym potoczenia wo- 
( to wyznaczają Menondc — „Drang nc/chi O -ten". 
Crak tych związków hydrojsfafcffiiyoi: na zachód

od Renu i na wischód od Dniepru powoduj, że 
rzeki te stanową gra nioę 1 to sporną między tenri 
teryi ryami a sąsto-dnemi. To wytycza kierunek 
ekspansyi polsikjej, jeśli chodzi o część północną 
pogranicza ku Dźwinie, natomiast część połudinio- 
wa obejmućątca toryt - ryun( n.cid)d‘ii esitrzańskie, 

jśdslc ja it związana z dorzeczem Wiały, gdy od 
Dniepru jest oddzieJona tradnym do przejlścia tere 
mem. A  w  -okolicaoh płaskich jak Polska, decydu­
ją nie. gnanie© na-urałane, ale w ęzły .spajające po­
szczególne pi owiniey e w jedną całość. Warunki 
geograficzne tego be-ytoryum wyznaczyły linie 
wytyczne dziejów i w  chwili iei oorodnenia nie na 
leży tego zap minąć. Paska jako państwo niepod 
]legło. ■ jest najitepszą gwarancją pokoju światowe­
go — musi więc być odlpo iyiedmo p tężna, musi 
obejinować pewną całość geo<grri.czn®, wyznaczo 
ną przez naluirę, aby pa:iadała dość siły i spoisto­
ści wewnętrznej, skoro ni© ma oparcia w  grani­
cach naturalnych.

Dr. T. K\
Dr. Kaz^mi^rz Tym^eptockl — Procesy twór­

cze formowania się s(p łeczeństtora potekiegó w 
wtokach średnich, — Warszawa. E. Wcntdie i Sika. 
1921. Str. 389.

Kwestyą genezy społeczeństwa potolkfcgo zaj­
mowało się-.widlu uczopych od Lelewela jeczcze 
p cząwsizy, niemniej pozostawała ona otwartą. 
Nowa. .książka profesora Yiszedm icy Piastowskiej 
w Poznaniu stanowi poważny nabytek, wypełnia­
jąc dotkliwy luki, przynosząc n w© poglądy i my­
śli, z których nie jedna wywoła obszerniej: zą dy- 
skusyę, ożyw i zmartwiałą nieco w  czasie wojny 
atmosferę świata uczonych.

Ob >k ty tu to wet rozprawy weszły do k ią ik i 
dwa szkice dicfycząee zigadlnienia powstania 
•miast w  Polsce. Autor stwierdza, że ^ilasta po­

wstały dr gą .powolnej ewotoicyi, a nie jak. Icfebrf 
gDosiła teory a., kolonialna" — <srogj iedtnorasow© 
g o 1 osadzenia, Dśtrzegą bowiem pewne formy or­
ganizacyjne >już przed lokacyami, powołuje się w  
tern na auałMgLę do Czech i Węgier podkreśl* 
wreszcie m otywy gospodarcze, a wkoóou ilustnó 
je w  driugim szkicu na przykładzie mazowieckie* 
go mtortecóka Oistrowii

| Tej samej me rody a'naiBogii dto srorrmkóW • na 
Mazcwszu, analcgii wsteczue-j, bo tam rozwój był 
powolniejszy, używa dr. Tymieniecki i w  główrteO 

.części swego dzieła. I tu kładzie nacisk na itotz- 
wój igcspodancziy który dlecyauje o cwcłucyi' sp-- 
fteozimej. Drchodzi beż ao wnioskówj, że społeczeń­
stwo pniskie w ieków średtntoh bjdo orgarrizmietn 
żywym, źyjąicym, nie skosiniało jeazczp w odr^b 
no stany, Ffcktuacya niejako ustaw’ czna między 
stanami dla się stwierdzić wiehł przykładami. WaT 
Jtwi szfladhlty, mieszczan czy kmieci .nie była w  
.sobie zamknięta. W zględy ®osoc ia rczó  rozstrzy, 
gały o przechodzeń u z jednej do drugiej. ..Wieki’ 
średnie w ytw orzyły społeczeństwo stajrw e  
ptorio w  chwili, gfdy miały ustąpić czasom nowo 
żytnym".

Dr. r. K.
’ Zdzisław Motra tyski — Sacoo al Htona. Bi-

bHoi-uka Historyczna Kiraiko\,/isSiej cęjótki W yda­
wniczej, Kraików, 1931. Str. 192.

Ruchliwa Spółka Wydawnicza w  Krakowie 
w  szeregu swych wydawnictw przypomniała racr 
szemu kołu czytetoikó%- wykwintne „essay" Mr 
rawskiego, które spoczywa,lei jak wiele innych 
rzeczy na łamach Przęyląrit- -Polskiego t  r. 1902, 
A rzecz ta o przetomowej- drwili w”oskto^o Otfe 
diztonia napisana. lekko, z .ęJęteStiem znawstwem, 
sz-erdiiem oczytaniem i wielką kuPItarą zasługri;: 
u' całej pełni na rc-zpawszechmienię w  'kołach la-
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(REGI T. ARNA ARMIA MACHNY.
Naczelnikiem sztabu srw ich wojjk zamiano­

wał Machino b. sotnika armii UNR. Sowkikiego i 
mianował ®o pulkowtniMein.

W  KIJOWIE.
Kijowska uikra;ńsfka akademia pańsfwowa 

zestala zamknięta z powodu irttryg. Większość 
studentów znalazła zajęcie w  Ławirtskiej drukami.

BEZTERMINOWE URLOPOWANIE ROLNIKÓW
Warszawa,, 26. marca.

(1PAT.) BSutro prasowe ministerstwa iTtaw  
wojskowych cgłaoza na stopujący rozkaz M SW .: 
Wobec rozpoczęcia si-ę robólt roinych n uleży bea- 
zw ł -cznóe przystąpić do bezietrmfanowego u-rfcpo- 
wa-nia bez praw do pabo-rów szeregowych służą­
cych w  armii a należących Jo roczników 1896. 
1S97 i 1896 i starszych, bez wzgłędu na to czy 
rnaią iprizydział w  fcrma-cyaćh kr a.i-o wy oh, czy  na 
francie, o Be są właścicielami oraz kierown kairrai 
samodziehiydi gospodarstw rolnych, a mianowi­
cie;

1) właścicieli imająlków złemrkiah;
2) właścicieli samoctziiidnych osad i gospo 

'łansliw r : tnych;
3) dzierżawców majątków ziemskich;
4) dzierżawców samodzielnych osad i goypo- 

danstw roinych;
5) jedynych kiercwnfkóW majątków ziem­

skich;
6) jedynych kierowników osad i igoąprdanstw 

rctnych wiejskich;
7) jedynych konibcznych pracowników na rołi 

i gospodarstwie.
Ze względu na wskazaną szybkość w  wyko­

nania powyższej aikcyi, za podstawą do beztermi­
nowego urlopu służyć bodzie oświadczenie dane­
go Szeregowca, i t  cn podpada pod jedną z w yżej 
wymienionych kateg-eryi względnie zaświadcze­
nie' wystawione przez odnośnych wójtów  gtnan, 
a potwierdzone przez starostwo. W  wypadku w y  
mienionym pod 6. konieczncm jest zaświadczenie, 
że szeregowy jest jedynym w gospodarstwie k-o- 
niecznym pracownikiem na roił, wystawione przez 
odnośnych wóijtów gmin, a potwierdzone przez 
przynależne starostwa. W  ewentualnych przy­
padkach odnośny oddział wojskowy, zakład, u- 
■rząd łub fonmacya w  których dlany żołnierz się 
znajdMje, zarządza beizpcśrcdnio w diodze telegra

t-efigentnej jnfbliczoości. Bo znajdzie tam ora nie 
tyifco ciekawe szczegóły z życia i dlzsejów Rene­
sansu, juetyfc) trafne charakterystyki działają­
cych osób, ale także odczucie ducha epoki, który 
tak bujnie wydał ow  ce, -tak pięiknemi wybujał 
kwiatami obok mnóstwa fcąkiolu i chwastów. 
Dzięki tyan zaletom książka p. Morawo Jk-ego staje 
w  rządzie poczytn-et literatury hust-Tyczned obUk 
rozgłośnych dziel Cihliędowtkiego.

Sam fakt, który autor obrał za temat swej 
pracy, ma -nader wielkie znaczenie w dziejach 
Rzymu, w  historyi całegc- Odrodzenia. ..Saoco dl 
Ro#na“ —• Zburzenie Rzymu przez hondię ianc- 
Iknechtów niemieckich i piechu-rów hiszpańskich 
Karola V. w  1527 stanwwi slup graniczmy między 
Rzymem Humanizmu i Renesansu, Rzymem Ale­
ksandra VI. Borgi i Leona X. a zymem Soboru 
.Trydenckiego, Rzymem Wielkich papieży refor­
matorów Kości-oła w  rodzaju Pawia V Carofły. 
Dz:cije tego faktu rozsnuwa aut t na szerokiem 
tle ówczesnych p-owiklań politycznych, walki Ka­
rda V. z Franciszkiem I. na tle kno wań kacyków 
włoskich. Na plan pierwszy wybij-yą się potężne 
postacie kardynała Co-Tuny, Bourijotia, wodza na 
Jamników cesarskich, i innych, lako jaskrawe 
przeciwstawienie słabemu Medyceu zowi na tro­
nie papieskim, Klemensowi VII, którego cliwiej- 
ność była przyczyną katastrofy. Zdała wynurza 
o toczona mgłą niejako oddalenia postać i tajemni­
czość cesarza Karola V.. który z żelazną energią 
j stanowczością nie cofa się przed najstraszniej­
szym, zasłaniając się tylko pozerem samowoli pold 
władnych.

Obraz ,cały barwny, wtne j k;pi życiem, książ 
kę czyta się jednym tchem, jak najbardzej zajmu­
jącą powieść.

De. K. T

ficznoj stwierdzenie jednego z podanych faktów 
przez właściwe -starostwo.

Bezterminowe urttcpawanle przeprowadzą od­
działy, tóirmacye i zakłady wcudk we przez swo­
je oddziały zapasowe. W  sprawie terminowych 
urlopów na czas robót po-hiych od 1. marca dr 20. 
kwietnia d4a szeregowych wiszysflkich odidtejalów 
sT izbowych, pozostaje rw m cy rozkaz-MSW. Se- 
kcyi poborów i uzupełnień z 17. września 1920.

Rozmaitości telegraficzna.
(T-ełaf,) Om) Wyjazd deł^acył o^lskWś do

Rzymu. W  nied;zio5ę 27. hm. udaje się <±o Rzymsi 
ćfui-cigaęya pc&ska lądem wzięto a udziału w  kenre- 
rentcyi iprzećte/tawicjeii pań/AW sukcesyjnych po 
Austryi, naznaczonej na dizśteń 2. kwietnia br. W  
stkład de-legacyi wejdą przedstawiciele mmi- 
tarstw stpraw zagranicznych, Skandu, sprawi-e- 

dliwośici oraz Glówneg urzędu likwidacyjnego. 
Praoe konlerencyi piolnwaą ckolo miesiąc.

(Telef.) (m>) Koni^reiscya P . S, L. z dele­
gatami ros, Przemstawdóde klubu pośelsfciego 
P. S. L. (P iast) cidlbyti koinferencyę z repre- 
zentariitałmł deicgaicyi rosyjskiej w  W arsza­
wce. zgrupcrwałiej w  związku odrodzenia R o ­
sy*. Rosyę reprezentowali pr.cf. Odyniec Baffy 
i PortugałciWi, to>rzy  oświadczyli, że uznają 
w  zuipc-IiDC/śca traktat rysiki j  że  przyisdła Ro- 
sya r-prze 'swoje .śbce uniki do  Polski na tym 
traijctacie. Rctsyamie w ypow iedzie li się rów - 
rit-eż za  niopoclkigtośdi-ą państw kresowych, 
zcTiganzorwaiuydh na dawny oh 'kresach Ro~ 
syi i nćopodłegtfoścSłą państwową Ukiaiwy i 
B iałorusi Po świętach Wielkainocinych zapo- 
wiedzianie są dalsze ldonferencye przedstawi­
cieli Rcts^ttn warszawskich z reprezontawtanr 
tami fnny-di IM-ubów poselskich. ,

(Tfcief.) (ni) iMinfcitdrstwo rolnictwa wygoto- 
iwało projekt u s ta w y  o przelaniu praw skarbo­
wych b. -psństwa auątryack ego oraiz członków b. 
domu panującego b. monarchii austro-węgiersk:ej 
na skarb państwa polskiego.

(T e ’ef.) (m) Ministerstwo robót ipub^czn^ch 
przedłożyło sejmowi projekt ustawy obejmującej 
program regulacy' rzek spław;nych, zabudowanie 
potoków górSk ch oraz osuszeme ii nawodn en:e 
ziem na obszarze p ęc;-u województw Kongresów­
ki, Małopolski i b. dz'ełrrcy prusk ej.

fTelef.) (m) O-twaalcte prł kilej Izby handł. w  
Rurytybśe. Nadeszła tu wiadomość, że w K-uryty- 
bie nastąpiło o-twarce Izby handlowej rolsk e? 
której celem jest nawiązanie śc słyeh stosunków 
handlowych m ędzy Polską a Ameryką południo­
wą. Iziba powstała z inieyatywy ko! on i, pcl.sk ej 
w  Brazylii*.

(T e !e f ) ł (m) Przyjaizd po*fa jajp^ńskłeco oesre- 
Id#w*ray. W  ciągu kw em’a oczekiw ne jest w 
Warszawie przybyć e posła japońsk!ego.'

(EE.) Liczba bezrobotnych. Min. spracy i o- 
pirikł sipoJieoznej wydało komunikat z a" wióra jacy 
dane o bezrobotnych w  ciaigu bitego br. Kramun'- 
kat srtrwierdza. że -iicziba bezróbm-nych w  dogiu 
kilku miesięcy 'Spadła ,z 95 tysiocy na 80 tys'ęcy.

(PAT.) „W ola ROsH4* nmzncl 'wolonA Wy-cbo- 
dizący w  Pradze organ reakeyonratów rosyjskich 
„W ola Ros'i“ p:sze, że uikład p:koj w y zawarty 
w  Rydze między PtSską aK.bof zewi.kami jest dlła 
Roisjj niekorzystny, ponieważ cddaje pod Wła­
dzę pcłslltą 145.000 Wm. Rwadir. ztemi i (przeszło 
6 md!'onów obywateli, wśród których Palący li­
czą zaledwie 4 proc. P  nadto układ1 ryski ̂  niesłu­
sznie zwatoia PołBfioę od spłacenia części pań­
stwowego długu msyjśkiego, a nadto prózyznaje 
Jeszcz-e Polsce 30 milionów rubli w  złocie.

(Td e f.) (rrr) Aregztowamfe starosty powiatu 
łiumteddfego. „Robotnik11 donos, że starosta po­
wiatu łun neckiego Olszański wraz ze wszystki­
mi urzędn kam-i starostwa został z rozkazu m:n> 
stra sprawiedl wości aresztowany pod za-rzutem 
spekulacyi, pa sk ars twa i fałszerstwa i wraz z ca­
łym składem starostwa specyalnym -pociągiem 
przewiez'o;ny do w ęzienia w  Pińsku,

*
(Radio.) LItwtoow prowadź! rokekrastfa z  Ru. 

mirnią. Rząd sowiecki zaw adomd rząd rumuński 
o zam anowainu Litwinowa pełnomocnikiem rosyj

skm przy rokowaniach rośyjsko-rumuftskldi vt 
'Rewlu.

(Telef.) (m) Grecya rozpoczęła ofenfzywą. W czo 
raj rozpoczęła' się ofeazyw-a grćtka przeciwkf 
Kemaiowl

Kcnf-rencya w strawie 
G rnego ŚIą:ka

Lw ów , 26. -marca.
(mg) Wczoraj odbyło s ę w sali Kasyna rniej* 

skiego z inieyatywy Komitetu obrony kresów za» 
chodnch zebrari:e obywatełske pod przewodni 
ctwem prez-. Kwiatkowskiego, przy udziale przed­
staw cieli różnych orga-nizacyi społecznych i pra­
sy w  sprawę Górnego Siąsk-a.

Omawiając obecny scan kwestyi górnoślą­
skiej, która bezsprzecznie stanowi wielkie zwycię 
stwo polskie, zastanawiano s ę nad sposobami u- 
jednosiajn en a opinii ogółu cp do oceny dzisiej­
szej sytuacy; j nformowania społeczeństwa o dai 
szym przebiegu sprawy. Siwerdzono, że plebi­
scyt górnośląski i losy tej dzielnicy *a‘nteresowa- 
ły w najwyższym stopnhi w-szystk e wraistwy na­
rodu zarówno w  m astacli jak po wsiach, lecz 
pon'eważ osól nie mógł jeszcze, na podstawie o- 
gł; szarych cyfr, często sprzecznych i niezupeł­
nych, wyrobić sobie jasnego pojęcia n stanę spra­
wy, konieczne jest uświadomień e ludności w  ca­
łym kraju z--'pomocą w 'eców  i ogłoszeń.

W  najbliższym czas'e urządzi Komitet przy 
udziale innych organ zacyi wiec manifestacyjny 
oraz szereg w ieców dz eln cowych we Lwowie, a 
nadto wezwie stowarzyszenia prowincyonalne do 
Podicbnej akcyi.

Ofiarność ludność na ce!e płetóscytu była 
wielka, gdyż Komitet obrony kresów zachodn ch 
we Lw ow  e izebrał r wysłał na ręce Korfantego 
około 26 milionów marek, potrzeone są jednak dal 
sze składki w celu u szczenią zaległości oraz nie­
sienia pomocy tym Górnoślązakom, którzy w cza­
sie akcyl pleb scytowej ponieśli dla Połsld znacz­
ne straty.

Be?pośredn'o przed tem zebraniem- odbyła 
się konf^reneya przedstawicieli lwowskich redak- 
cyt i de'egatów K. O. K. Z., "na które} omawano 
sprawę współdziałania pnsy z Kom:tełem, oraz 
porozum ewania s.ę z  Watszawu w kwestyack 
zasadaczych.

"Z

Ży c z e n ia  w ie l k a n o c n e .
Dób;'. : ■>:?■( t e,s,>:a;-Y mj^lizy ludzi czasem 
1 swej fanr.azyi nałożyć obarżę,
W ięc dz ś, igidy mamy W^eik^ncc za pasem 
Pozwólcie iprzcio, de życzenia riożę.

MagisóratTiilkom najpierw -się przyrnlBę 
Dla Czamcwskiiego tatnże mam życzenfei <-* 
Bv m'di serca i r  zumu tyle,
Co Mazurikiewtoz aSbo pan Stobiecki.

Dla Czarnowskiego laktże mom życzenia -*  
Niech odkaraSi wreszcie ccemę naszą 
I niechaj ogień szfcu-ki nczpłfcimienda.
Chociaż s  tyczki magistrackie gasfcą.

Grabowski z  dawnych lat nam dobrze znany 
Człowiek najmilszy no i dusza przednia, 
W ’ęc życaę aby bardlziiej był łubiany,
Nrźli niejeden pan delegat z  Wiednia.

Reimfaeriderowd, co ma zajęć nawał
Muza ma taikże swydi życzeń użycza.
By mu się impas wszelaki udawał 
W  życiu, urzędzie no i w  partyi bricza.

Pa- lkarziO-m Iwrowrakim zacznę z łnmiaj miankl 
Bo czuję <j birze jak życzyć i komu;
■Ni-ecb od was masarz nie zarobi markiz 
Bo świnię przecież madę zawsze w  dórna

Co do artystów to nafrmniajsza bajkai.
Serce me o  was najsteiei pamięta 
A więc-wam życzę wesołegr jajka,
Bo nic wam więcej nie przyniosą święta. 1

N
\



Str. 5755 „GAZETA PORANNA*'. <3t». 5

i i i  j SSilllODlF

Juty MimnC
Lwów, 26. marca.

OzyteUnikom naszym wraa z życzeniami W e- 
s ły oh  Świąt -przyniesiemy dziś wiązanką arty 
ikttlów i utworów .literacidćh, zawartych w  spe- 
cyatnym świątecznym numerze „Gazety W ie­
czornej” , (który s ę  uikaże w zwykłej- pcoze połud­
niowej. Nasz numer św ąteazny, zarówno pad 
wzaiedem ■dlcbonu' aut rów  na szereg których z ło ­
żą się najwyto tnietsze naztwijka naozogo świata 
naukowego i titeTadkiiiega, asik też pod wtz&lgdiein 
treści akfuatod}, a nadewszystko wytwornej stpc- 
ny zewnętrza ej, stanowić .będtei c — mamjy nadzie­
ję —  prawdziwie ślwiąteczną lekturę.

Prócz wstępnegu arty&nilu prt „Wiosenne 
święto Poitski" (i) mieś di mntKi' szereg rozpraw 
i rozważań prwaznej treści, jak: Jul'u-:za Kleine­
ra nieznanych inrworów Krasińskiego",, Maryi 
Jehanne WieJfcp Iskrej „Urywick z fe&etcnów: Ro- 
dEn, Rodentoach, Noskowski", asystenta Uni'- 
w e j5>tetu JagieUcński-egu lż. Szymkiewicza „Od*- 
ganizacya pracy na akwen w  Polsce", Jerzego 
B a ndir owakiego .Jasny id an", Chaberskiego „O 
sztuce aktorskiej".

Dział ibeletrys+yczny zasilili: Zuzanna Rab- 
sika ciekawą nowietą pt. „Prem&era" i Jan Gełla 
dalszym ciągiem „Rozmów o miłości", ‘których 
początek wzbudził juz wiotkie zainteresowanie 
Czytelników.

P  ezyę reprezertinfet: Józef Nawrocki („A -
kordT), Heniryk Zł/ier/cLcws i („Ziarnko gorczy­
cy"), Feliks P rzy  iedci (..Śpiew w  cńemtJCŚciadh"),, 
Air fur Gwlkorwiski (wóimczerue z Owidyu&za 
„Dalbie") i Kazimierz Króliński („Druga wio­
sna").

Pięknymi . przerywnikami ozidbfla numer 
znana akrwaforćtsika i utalentowana maianka Ka­
mila Rosemfeldówna.

Pomimo d-wuikrodnie zwiększonych rozmia­
rów togo .nuroeinu oraz ket sainych kosztów, ja- 
!re  pocifeigaja dziś za scfba wszelkie reprodiukcye 
ryaunków j wróet, podnieśliśmy oetie Kezempila^' 
rza — -zaledwie na 10 marek

N A D E S Ł A N E .

SZCZOTKI do włosów i do rąk
g r z e b i e n i !  n a jp rzedn ie jsze j jakości 9450

ALBA” Llig, Biltin IIroteca 
PERFUMERYA95

ZAKŁAD D E N  TY S T  t C Z N O - 1 ^ e h  w i v,aini i

*»« Z. WEINRJŁkJA
Lw ów , ul. K iłłe la p  8. L  p- •— O tw arty  od 9 — 1 5 3— 0

Czy p n e k d n a liś c ć  się
źb m/iWb rualEtouB firmy

„ H A N  A G A W A "
su najlepsze 1 9477

Ssią d a ó  w s z s ę c i z i e  XI!
P rzed s ta w ic ie l na r la ło p o s k ę i

W. SEJFEHT, betów, Zybllklewlczi 9
Wszech nauk leker&kich

Dr. L e o p o ld  B1BE.R
wrócił i ordynuje od 3— 5, ul. Grodzickich f. 16336

Wydział t a  M jt t i  ŻjtaMEl
?wrac a aię z gorącym apelem do bylycn członków To- 
warzyatwa Me yków  Zyd. o zwrócenie wypożyczonych 
z biblioteki Towarzystwa książek —  w  przeciwnym ra­
zie Wydział będzie zmuszony udać się nr drogę są.Iową. 
Biblioteka otwarta jest w e wtorek c d g . 6 — 8 i w  sobotę 
od 3 do 5 po południu, w  szpitalu żydowsk.m, (ambu.

latoryum, pierwsze pię ro). 1053J

K R O N IK A .
Repertuar teatru mMsklessn
Niedziela, 27. marca o godz. 3‘30 popol. 

„R azu  ódlka", operetka., 17. raz.
Niedziela, 27. maTca o godz. 7 w ieczór 

„Klaudyusz", komedya, 6 raz.
Poniedziałek, 28. marca 0 godz. 3 popol. 

„E lektra" i „Sędziow ie", tragedye, 11 raz.
Poniedziałek, 28. marca o godz. 7 w ieczór 

„Incognito", operetka, poraź 3.
♦

(m g) P ie lgrzym ki do Bożych  Grobów.
Zarcffto kwj miasto ealg grdinadamf pialgrzy'- 
irów . Wędruj ją po koś-CJÓIadh ludzće w szeP  
kflterjio stenu ii widku —  grupkami, parami ij \sa

36

JULES de GASTYNE et GERAku BOURGEOIS

S Y N  N O C Y .
u > ,

POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

Uómaczyla z francuskiego Z o tła Lew akowska.

(Ciąg ca szy).

t— Jakaś ty ładna, kochanie, —  rzeki, sadzając 
>ą przy sobie. A jak dobrze wyglądasz! Jakie ró­
żowe policzki, jaka zdiowa cera!

Wdzięcznym, dz ec.ęcym ruchem, pogładziła 
go .ręką .Po twarzy:

—  Gorąco mi trochę, rzekła śmejąc s:-ę we­
soło. Biegłam szybko, ku wielkiemu zgorszeniu 
biednej S ostry... Jak to ładnie z twojej strony, o j­
czulku, że tak nieoczekiwanie do mn e przysze­
dłeś!

—  Dlatego iprzyszedłem dzisiaj, że chciałem 
się z tobą pożegnać.

—  Wyjeżdżasz, papo? _  2awotah Irena.
— Tak, dziecinko. Wybieram s ę  w  długą po­

dróż.
— O ! tak daleko?
— Jadę Iren ko, żeby ci jeszcze przysporzyć 

bogactwa!
Młoda dziewczyna zwróciwszy swe jasne 

oczy tia ojeą, zapytała z pełną wdzięku prostotą:
— C zy to naprawdę konieczne, żebym ja by­

ła tak bardzo bogata?
iMorenos ucałował ją czule.
— No, dzieweczko, pozostaw .to już twemu 

ojcu. K edyś później... poznasz cenę twej królew- 
skej fortuny... Tymczasem niech ci wystarczy,

dziewczyną... bezże jesteś m lutką. czarowną 
wjrgórowanych pragnień...

<— O ! papo!... ja także umiem marzyć, wiesz?
—  A o ozemże dziecino?
— Ptaku nieh eski, rozwiń skrzydła, przyby­

waj do mne co tchu,.. — zaszczebiotała śmiejąc 
się, i całując ojca z zapałem,

—  Irenko, nie oddawaj ssę zbytnio marze­
niom... życie... , ' |'

—  Źyce, ojcze, przerwała dziewczyna z o- 
gnistem przekonaniem, przeć eż to oudna rzecz! 
Ale, dodała z pewnein zadumaniem, mam przy. 
jacółkę, która zawsze mi mówi, że trzeba w  n.e 
w łożył wiele marzeń!

Morenos uśmiechnął się, gładząc pieszczotli­
w ie dziiewcczkę po głowie:

—  Marz więc i śnij kochanie! żiTcie jednak, 
jake ci gotuję, będzie naprawdę prękne i w  rze­
czywistości. No, ale czas mój bardzo wyliczony, 
dziecino. Ucałuj mocno twego ojczulka I życz nra 
szczęśliwej podróży!

—  Ach! z jakąż niecierpliwością będę oczek- 
wać od oieble wiadomości! A potem twego powro 
tu. A ,potem, nareszcie, skończy się już z tym kla­
sztorem. Mam już ośmn aście lat, papo! To okrop­
ność, być jeszcze zamurowaną w  klasztorze, gdy 
s ę ma ośmnaśce lat!

—  Po moim powrocie, —  rzekł — śmiejąc się 
Morenos. pomyślimy na<| tem, by otworzyć drzwi 
od klatki...

—  A  jakie ia mam śliczne plany! — zawołała 
dziewczvna, z radośną lekkomyślność ą.

>N eokreślony smutek przejął hrabiego de Mo­
renos po przestąp eniu furty klasztornej; pozosta­
wia za mą wszystko, co miał najdroższego na, 
świecłę — jedyną może Istotę, którą naprawdę I 
kochał. i

matnie, roreŚTrrihn? ! smutni, oid rm m iotfkttydlf 
ddwotek Itlo OGób. które „raz około WHeffidej* 
rJocy" do kościoła zagtą-dają do  dziatek m  rv 
ku, co nigdy jeszcze kiaścióła nie w id z ia ły . 
Odwiedizaią wnierani zarówno wftelfcie Śwfląty- 
rbe, Juk omie kośaGłiki i kaplice. W e  wisz^tslt- 
Wch ptomą św iatła i pachną w te e m e  kw ia­
ty  u Bożego Orabiu. jTłumy pubtjcznośd sku- 
piairy słę w czora j do późnego w ieczora  w  ka­
tedrze, gdzie o Rodź. 6 chór ,jBard“  odśpie­
w ał p%eśn6 w :eTk(jpic«st(ne. Zwfęluszony ruch tna 
ułicach trwali wcEoraj aż do mocy,

Dowódca Okręgu Generalnego gen, por. 
hr. Robert Lanrezan-Sallns ^powrócił 23. ban, 
w ieczorem  z podróży służbowej z W arsza­
w y  po 4 dniowej niedbecmości.

(r ) Pe ł°ia . Na daTimy szafir skltepiesnia wis 
bios wlprytnsjł wsjnainrały książyc w  pełni. Do 
bradwszniie iiślmiechufi^itę b llic z e  starego w łó ­
częgi róełb/eskicgo spcglądia na nasize pełne 
gw aro przedświątecznego miatstes płytnineim 
siwetm fcłjwrłejnetn sreb^eim malując dachy ka­
mienic i eiblrdniki ulrc.

(m g) Posiedzenie IKomisyi obrony przy­
szłości Lwowa odłbyr'łb saę w czora j w  sali po- 
S;ed'ze^ 'magilsttrajtou p rzy  libznytm udziale człon 
kóiwi, ora.z positów i delegatów rzaidu. Prze- 
wodraczył prez. Nieumaehi. iPrzedhiiotem dy1- 
skusyi b y ł obecny , 'stan spraw y wschodniej 
Małopolski. Praem aw :ali 'posiewie: ks. arcyb. 
Teodoronyflcz, dr. Adam, Głaibiński hausner, 
Skarbek. Serwatowskś, m w ster StestowJcz, 
dr, l.oe^fenhenz i inłrm. Obrady bylły poufne.

R ocziiica Napoleońska. Dnfa 21. b. m., w  
pdłuidirie wr salil .pcirtretciwej magistratu w  
W arszaiwie odfbydo się potyedźonre ple?tamę 
komitetu wbohoidu 100 rocznicy zgonu Naipcł- 
leaiia I. Na (porzaidku dzieaiuylm bylł m iędzy 
Irw in i w ybór prezydyiim  korn etu , poczetm 
prze\\XJcl"(jczący udztollł ’ głosu sCkratainzowS 
dila odazytaróa iprzygotowianej przez blk. Ku- 
cielą odezw y o święcenie uroczystości 100-nej 
roczricy  zgonu W teEcbga Cesarza. Program  
Obchodu w  cgćflnych zaryisacih przedstawia 
się następująca: W  W/gilię 100 roczn icy t. 1 
dm-ia 4. maja b. r. W ieczorem  cdJbędą odl­
eży ty ' w  gaumózonach wojisko-wy^ch, prefdkcyte

Ale było to tylko przein jające wrażenie. Wcho­
dząc do swych apartamentów był już znowu so­
bą, człowiek em l0 wygórowanej ambicyi i speku­
lantem w  wielkim stylu.

Kazał zawołać swego sekretarza.
—  Jutro wyjeżdżam, Esterban... Bierzemy; si( 

do roboty.
,___  -A #

n.

Kopalnie „Sylw ia", których bogactwo tak w y­
chwalał Maksym lian de G Imore w ltśc e do szwa 
gra, były położone w  górzystej okolicy na stoku 
Atlasu.

Pewnego ranka inżynier Giknore odbierał od 
urzędników raporty kiedy wszedł służący i wrę­
czył mu tylko co otrzymaną depeszę.

Wysiana była przez księcia de Vidares i 
bnzmiafol:

„Zawiązuję nowe towarzystwo dla eksploata- 
cyl kopalni „Sylw ia". Przyjadę wkrótce z admł 
nistratorami. Winszuję szczerze.

Hugo.*
Maksymilian de Gil morę złożył telegramy 

schował go, wziął raport i oddal ł się w  towarzy* 
stwie- swych funkeyonaryuszy.

W  chwdi, kiedy któryś z  szybów kopalnia­
nych zaczyna pracować ł w róży pomyślne rezul­
taty odrazu dokoła n ego poczyna grup.-iwać się 
oryginalna w  sw om  guście ludność, złożona z ro­
botników chcących się zaangażować, z rozmaite­
go rodzaju rycerzy przemysłu, szukających' zdo­
byczy, ludność hałaśliwa, wśród której mo­
ment wybuchają głośne dysputy, bójki, nie rzadko 
zw-ady. jawi się błysk noża i słyszeć się dają w y­
strzały z rewolweru,

____________  ( C  d. n.)
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.w szfcfctfadh oraz capstrzyk na ulicach miasta. 
Nazajutrz w e  w łaściw y dzień rocznicy rano 
Msiza ipoiotwia ma placu Salskim, 'poczem na­
stąpi rew ia  na .tjtmiże. placu, po które} skiońoze 
n»u w yru szy  iJcdhód- z  udziałem wojska ma u- 
$cę lub plac, który dla ucz czernią pamięci wńel 
k4e@o boli afera zostanie maawairty Jago śmtie- 
rfem. O godzin&e 12 w  poljidme nastąpi otw ar 
cie w ys ta w y  pamiątek z  czasów  ma*poJeoń- 
skch o  godz. <5 pcpotodnfu W M lka Akademia 
w  ratuszu w ieczorem  zaś w  .teatrze W ie lL 
Mrn przetfetaw leró galctwe. P rzew idyw ane 
jest rówmP-eż ufunidbwatiie tabłacy p a m ią tk i 
wej.

W  sprawie dew iz zagranicznych. Dele­
gat Ministerstwa Skarbu p. Barański miial o  
negdaj w ieczop:m  w  sala Izby hapd lcw oprze 
myłsłciwej oibszermy 'referat, w  którymi przed 
stawił razporząjdlzewie Ministerstwa Skarbu w 
sprawach związanych z obrotóm dewtz zayra 
niczmych. Przedstaw i! zakres działania urzę­
du przywozu  i w yw ozu  w  trambakcyacłi za- 
gram^czmych i jak się ma j (postępować, aby 
markę pcfeką 'zabezpieczyć od spadku zagra  ■ 
ntca. P o  wyczerpaniu szeregu szczegółów  i 
Uidzriekrtniu Weilu wyjaśnuen, dodał referent, 
że MńTkterStwo Skarbu w ydało  odtniośne roz 
porządzenie w  porozumieniu z reprezonitainta 
mi hainłifoi, Iprzemyisłu i fineimsóW. Rozporzą­
dzenie to jent p^rzejisaieiwe, podyktowane ko- 
n/frcTncśCiią obecnej sytmaicyi ® jeżeli okolicz­
ności, k tóre w y w o ła ły  to roiziporzadzmie, 
zmicimią się, bedzie cno zrfesirne. a e/wentu- 
aórwe |w T P p t i^ m n  czaisfc. taż/ell zajdzie po­
trzeba, 2irr(odlyfikrwafne, ApebfwaJł w  końcu 
do sfer ftiitermotwarwch, aby p o że ra ły  to tp o  
rządzeu/e w  y/te repie Państwa. P o  referacie 
'wyw iązała ę*ę obszerma dyiskusya.

(— ) Napad r4bmkowy. W  drodze z Kamonki 
sm im łowej do Lwowa napadło wczoraj w  eczo- 
rem trzech uzbrojonych drabów na Józefa iB ocha, 
który szedł kolo swego wozu. Po  okrzyku „ręce 
do gónry“  dwóch drabów przeszukało łre.szene 
Blochowi. Znalezone 1500 mk. zabrali. Przed odei 
ścem  jednak, niezadowoleni zapewne z marne­
go  wyniku rabunku, pobili dotktfw e ofiarę swą 
1 zrań li ją ciężko w  głowę i lewą .rękę.

Kongre<*acys Kupi-cka we Lwowie zawia­
damia P. T. Pu d icm -ś  , ze słder>y c rreśc!j rt- 
»k e będą w W e'ka Sobotę otwarte jedyn e do 
godziny 5-tej po połulniu. 1056

W IEIK1  K O N C E R T
artysty basa uk a;ńskiej, Goskiej i rosyjskiej 
opery J. N. S T E S Z E N K A  odbędzie s ę  dnie: j 
29-go marca o godz. 8 wieczorem w a.-,li Domu!

-_______ Nar d i" '1", Rufow ki-oo ‘21. '05 ’

maiki niem‘eckie 13.40- 13.60, setki 13, drobne 
12— 12.20, ikorony czeskie 10— 10.50, drobne 9.50 
Ikonony austryadkie fysiączki 1700— 1750, setki 
140— 145, 50 kor. 55—60 fen., 30 kor. 08—90 fen , 
10 k i. 78—80 fen- franfki jrancu-nkie 60—65, nuible 
pięcioselfiri 3‘50—3‘80. isetlki 4.20—4.40, jedyriki 
120— 1.25, tróóni lbO— 1.55, piątki 70 -75, dzie­
siątki 1.92, 25 ruto. 2.60—2.80, dnimdkie tysiąiczkl 
80—82, a 250 rub. 50—52, kaiibo wańoe 5—o50, 
hrywny 7.80—8, drobniejsze 7—7.20.

Złoto: 20 kononówtki auśtryackie 29u0 —2950, 
20 frartKÓwki 2800—^850, 10 rablówki 3850—3900. 
dolary 750—760.

Srebro: 'kor'ny a/usferyadkie 45—4550, flore­
ny 115— 120, roible 175— 180, kopiejki 60—65.

.Z TARGU LW OW SKIEGO.
Lw ów, 26. marca.

Ruch przedświąteczny na targach lwowskich 
w  całej p eń i. Ludz c masowo kupują ii sprzedają 
i nrmowoli przypominają się przedwojenne czasy, 
chyba z tą różnicą, że dziś płacono za jedno jajo 
7 mk„ a przed wojną za kwotę odpowiadającą 
7 markom można byl0 kupić conajmotej całą kopę 
jaj. Mrao to jednak chwal ć Boga, ludzie i teraz 
kupują.kopami, co świadczy, że apetyty nasze 
równają s ę przedwojennym.

Za Ii.tr m!eka płacono 35 mk., za kilo masła 
520 mk., za kilo sera 180 mk.

Za k io  mięsa w ietrz ow ej o płacono 180 do 
190 mk., za kilo wolowego 160 mik., za k !o k ełba- 
sy 320 i 370 mk. Za k:Jo ziemniaków 12 mk., za 
ki)o Duraków 15 mk„ za kilo marchwi 16 mk., zaj 
kilo cebul1 3(1 mik., za k lo jabłek 80— 100 mk., ®a 
jedną cytrynę 12 mac

Płacony za k Io: mąki pszennej 150 mk., ryżu 
90 mk.. grysiku pszennego 150 rrk.. Jag et 65 mk., 
kaszy breczanej 90 mk., fasoli 60 mik., grochu 45 
mk., grus ku kukurudzanego 55 mk, maid kuku- 
rudzicnej 45 mk., cukru bałego 300 mk., cukru 
żółtego 230 mk..

Za k:k> białego dWeba 110 rrrk.. za kilo c!em- 
neeo 70 mk„ za małą bułeczkę 6 mk., aa większą 
12 mk.

2 sądy wojskowego.
Lw ów, 26. marca.

ŻANDARM — ŁAPOWNIK.
Plut. żaitd. Eliasz Rodakowski, stanął w c z o  

raj pnzod sądem wojskow. pod przewodn ctwem 
mjr. dra Orskiego, oskarżony o żądanie i pobiera­
nie kubanów .przy kwestyo.io wanu towarów, w>’ 
wożonych z Tarnopola, Nadto Rodakowski był 
oskarżony o sprzen ewierzenie 2 worów sukna 
na szkodę kupca, który nie che ał dać kdbana 
Skazano go na 4 lata ciężkiego więzienną.

ŚMIERĆ SPOW ODOWANA NIEOSTROŻNEM 
OBCHODZENIEM SIĘ Z BRONIĄ.

Antoni Skora, manipulował tak nieostrożnie 
broną, że ta wypał ła i spowodowała śmerć to­
warzysza broni Franciszka Ziółka. Wypadek ten. 
jak na rozprawie stwerdzono, spowodowany zo ­
stał częśclowem niedbalstwem Ziółka. Skora zo­
stał skazany na 3 m esiące.^v ęz enla. Rozprawię 
przewodniczył mjr. dr. Orski, oskarżał nj}r. dr. 
Grabski, bronił poi. dr. Kiuoś i por. Adamus.

) )  O G ŁO SZEN IA  ( (

l NAUKA I WYCH SWANia I
W i e c z o r n e  k i m  M o n

d a  osób d ros ych (pań i panów ) pod k erunkiem Dra 
Petyniaka-San.C lego, proi. Akadem ii nandl. —  Now y  
•curs I. kwietnia. Fo  kursie egzamin w  Akademii bandL 
Wpisy o i  g;. 6 codziennie, FraneiazkaAska 9. 10393

FCSAOY IPfUCJ
   u

B ucha ltera  ( k i )  Polaka poszukuje B iuro S o ’ ołowsk1 
i S p o b a , ul. Jagiellońska 7. Zgłoszenia w  Dyrekcyi*

KroniKa
L w ów , 26. marca. ' 

W y ja zd  Pegonł do Krakowa. W  dba duł 
św ią t Wielkamioanych L  drużyna Pogoni ro­
zegra  2 matdhe fcottoaltowe z drużyną 'klubu 
&»portawegio „W is ła "  w  iKratow ie. W y jazd  
druiżyny nateitajpij dziś o  sgodz. 2‘45 pop. Zbiór­
ka o gadz. 1‘30 w  westybulu dfwcirca główne­
go. Drużyna w je ż d ż a  w  następującym skła­
dzie: JużaJk, Piotrowski, Wcódłciki, Guliicz,!
Schneider, Fhihr, Gbrypialk. Tarczyński, Gar- 
bień. W acek , Bacz, Markwi, W olak , Juras 
B»nnbadh i O learczyk.

Ujęci j  bandytów k lajowych.
Lw ów, 26. marca, 

(f) 'Ptodćzas wiczoradsze)} obławy ipolik-yjnek 
k '01'ą .po otostawieniu dlw rca kołejow-ego urzą- 
dlzlii minionej nocy ikcmisaryat pclicyi ra  Gróde­
ckim, elk ipozytura policyi na dlw rcu i oddział 
ruchomej straży koJ'e)oweii, przytrzymał po^to- 
r miko wy Wąisow'cz znanego ził dzieją Jana Kre­
cha, liczącego 28 la t  Krech niósł 10 par butów, 
które jalk zeznał, po rozbiciu wozu kolejowego 
sfcnadff wspólnie z Józefem Piekarskim. Rówik>- 
cześme >z aresztowaniem Krecha, aresztowała in­
na patrol ip licyjna w,znacznie oddalonym mej- 
scu od kradzieży wsipólnika Kjreicha 24 letniego 
Józefa Pi elk a r : i  iago. Kradh ,przyznał sóę nfle tyloo 
do kradzieży /butów, ale nadto pokazał imiejsoe. 
gdzie ulkryli "wspólnie z Piekarskim kufer amery­
kański .z nieznaną ziowartcśtaią. P  d/czas obławy 
«resztowati0 też GoJŁanaśicie csćto za wałęsanie się 
nocną porą po łerytoryom k i lejowym i (kilka 
.jdarn z 'półświatka". Pomyślny wynik obławy po­
winien tzadbęcić wtladże ipołicyjne do jak naóczę- 
sfsaegr urządzania ich. W  ten tylko bow em f|rw> 
sob 'będzie można położyć -'bodaj w  częśoi kres 
codziennym kradzieżom kolejowym.

rtd łO K  t -j !. <1 , 111... K. a.ic .c.i 8. rz jm.e .a r  z parną  
pis-iicii na RrniHętanie. Zgłaszać mi dzy 4 a 5. 10 03

D b k to r  j-raw poszukuje zajęcia w  ja.iemkolwielc przed* 
sięaiorstwie hanJlowem L b  przemy słowem. Zg łosi, do 
AJmin. pod .N  ity-hm  ast“. 10523

Pokojowa z dobremi świadectwa n i zostanie natych­
miast przyjęta. —  Zg łasiać  »  <;: Griiuer, uL Jagielloń­
ska 1. 2 J. 10537

I K U  P N C ,  Ł f- t .Ł E P . id , K A M U J 4

M ł . o r  Uies.-i, -5  koni, używany, okazyjnie ’ o  sprzeda* 
nia. Inna za 2 miesiąze. .P IL O T * , Lw ów , Batorego 4-

!0 172

Motor, benzynowe, ropowe, Diesla, elektryczne, lo le*  
m oti e, mas yny parowe, gatry kaiae j wielkości, szyu* 
l a  dostawa, fachowa p o ra d a —  pe.eca .P ilot*, Lw ów . 
Batorego 4. 10423

E K O N O M I S T A .
Z  LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.

Lw ów . 26. marca.
Na wczorajszej Iw ow fiie j gówdzie nieofi- 

cyailnej panowała z ram  tendeneya siłaba. Około 
prłudnia nucto się ożywił. Dolary amerykańskie 
810—820, jedynki i dwójki 780—750, dolary kana­
dyjskie 660—665. dlriobne 640-^645, lei 11— 11.20,

Złodzieja kolejowi.
Lwów, 26. marca.

(f) Wczoraj w  pociągu jadącym ze Lwowa do
Tarnopola dwóch robotników kolejowych P o tr  
Mlohalult i Antonii R yz iew cz  zam eszkali stale w 
Zad ftórzu, przed stacyą kolejową w B&rszczo- 
wicach, skradli z wozu kolejowego jakięiś ży­
dówce zwój materyi. Poszkodowana kradzież 
spostrzegła w czas i dzięki temu tyLko udało się 
sprawców przytrzymać. Niektórzy ze śwadków 
zznal, że powyżsi stale codziennie 'powracając 
ze Lw ow a do domu okradali podróżnych lub też 
rozb.jali wozy kolejowe, zabierając z n.ch towar.

BACZNOŚCI
2-u wielki liEiłicyi aoioi&cllll

W  PO ZN AN IU .
W e  czw artek  dn ia  31. m arca  b. r. 
o g o d z .  10. r - n o  przy uL D Ą B R O W ­
S K IE G O  Kr. 83 , sprzedawać bądą  
dobrowolnie nojwiącej dającemu u  

n .ty ch tn ias  o w ą  z a p ła t ą :

5 SAMOCHODÓW ciężarowych 
3 SAMOCHODY omnibusowe
6 SAMOCHODÓW osobowych 
3 MOTOCYKLE. 10552
Wszyatkie wozy są używane, —  ale 
gruntownie zreparowsne, —  gotowe  

do użytku.

WOJCIECH 2WSK1,
pub', a^cj nstor i t^ks. S tary  Rynek  
nr. 92. Wejście z ulicy Wionieckiej.



Nr. 5755. „(UZPIfft Str. f«

Kursa mataryczne
Kraków, Karmelicka 55. II. p.

p * d  o i . b ! f t i a  k l^ T ^ s re lo łw em  P r a ł  %  B o tr y ra o w ’ a j * .  —  P n y j o ]
Ljrulą do motory ^Ih .h ł  klas. g iu o . L iJtoty roo'nel t •«*
na lnaryum  naiaoŁ K i r s a  w  z  k i  o » : «  4 -k 'a fl. l l t i s j  sak u iy  4 ad* 
n ie j. K i r a a  i b ^ r o u s ,  r in o r o o / n a  i  2 -2«fcffiia. Had>o p ra w a d it ia y  
B B iiK r le ta e  k w a a  t i o r i i . o i  » 3 » / i  •  w j iy s tk ia U  ty p ó w  a z k o ł/  
ś r c d a la i Ł a ja n ie  ą  n t  rak o/J  p is e m n y  jh . — D o ią  u k w a li lk a -  
w a m  P ro la o a ro w t^  a tk ó l ir a A o ta i i  I • s m n a r y ó w  n a n o iy « lo U k la lu  
J t n a u  k i lk a  u la  a .  |ost w a l a jo la  K ia r ^ a n lk  ta o k o w y  p rs y j-  
m n .a  1 o d d a la  Ł n io r tu a e jl b a u t a fn  e o o i z i e n n la  od  ge tis . 4— >.

Eokrataryat oiynny Pd 10— 1 i od 3—7. 9433

h m  I i r a ^ i i !  nZBtifiH.HI
p o & T u h u ł e

F A R B ^ T  d o  m a t e r i i
we v. szys Vc' Kolor ch p > 1)189

Se FED^.R, lw 6ff, S fk s tu A o  7.

Br 5 r!!
Spcryalisla chorób skórnych
i wenerycznych ordynuje od
3 —5. PI. Akademicki 4. 1 >171

bilansującego samodzielnie 
i bftriiji a iDtuSBl pniilziila IIiH Mii sz&ff.

Uwzględnione bądą tyłku oferty, które u d o go ­
dn ię . że ubiegający sią już kiedyż zajm ował podobne 
starow isko i d  > kR ryci. dołączona bądzie .curriculum  
yiiae i podanie w arn ik ó w . Posada jeat natychmiast, do 
objęcia. Liaty pod .S z e f  i ł iu ra ”, do Biura dzienników  
łiuchs a b a , Legionów 21. 1036)

U a f l A C v ł v V  Żelazka elektryczne domowa
n f l U B S Z l  I  i podróżne w każdej mk-jco* 0-  
ci do użycia — Skład elektrycznych lamp .L u m e n *, 

Lwów , p ac Ma.yacki 4. 1)257

sam'i! ffl&fi pnii 5o oHi
z prawdziwych akładników firm y: . P  O  S  T Ę  F
poleca P. T. Kupcem po bardzo n i z k i c h  cenaeh 
km t^r zamówień M O R A W S K I ,  u l kąyczrkow  
bka 36, parter, drzwi nr. 1. 1 10555*

F A B R Y C Z N Y  5 ‘!Ł A D
wszelkich przyborów do IrcStalacyl elektrycznej ja>

koteż żarówki oszczędnościowe, m eb low a

L U M E N  p l.  M a r y a c K i  4-
M ech am k om  I o d s p r ie d a w c o m  w ięk szy  r a b a t  10234 

REKLAMA  

JEST DŹW IGNIĄ  

P R Z E M Y S Ł U  

I

'm m  [liiiEzal
poszukuje przedstawicieli na 
prow. c } i zagranHą. W ia- 
dotn ść D  am handlowy Józef 

u  n ~y r\ a 1 1  NITECKL ^-rszaw a -  „1. 
H A N D L U .  Marszajkowska 63. 10205

0’J Thomas 
5hAMP0a

WAŻNE DLA PAŃ!
Prawdziw e radykalnym, wypróbowanym środkiem 
na wzmocnienie włosów i usuwa,, e ŁUPIEŻU jest

S H A M P O O  D-ra J. Thomasa 
w woreczkach.

Ż^dać w perfumeryach, aptekach i drogaeryach.
GŁÓW NA SPRZEDAŻ: 10C24

91 bill SE-Jl. LIIIFELD i LM Iffl.
WARSZAWA, Leszno 18. Tel. 153-24.

a

„wwsaiis w LWlB, fl.l33£n C 3 I. 15
p o le ca  d o  z iatychm iasiow ej d o staw y

IZ SAH9CH0BÓ3 ©11818 Fnl, 111. f||
C PO H Y l DLITkS sarnom, wszystkich wymiarów 
Karbir. gr&by i drohr.y.
Lam py I kolby do lutowani*.
£*vlf «.n samochodowe „BOSCH** 10547
GUMA rurowa do ipuPkanizacyl.
Klucza ffranc. f?M^usar“. Gener^w y imsslPżnB,

MYDŁA THE IMPEKiAL ROYAb 
CEURT „WlbMA" ERGitlSH EATtl ZQM
pierwszorzędnej jakości, duie kule wagi 14 dkg. p o l e c a  P. T. 
Apt 'karzor 1, D-.;gisto<rt i kupcem  hurtownie po Mp. 660 ca tuzin

FI913 UlttOLASCa i Sfea, Im, iijeralKa l.
10369

OPUS IL-I
W MUŁ SjA z 091.059. 

F.1IA LW9W, Klonowlua 8.
Zawiadamia, iź naitasdl 

większy transport 10363

SUKNA
n aM io so  sle dla ZakładSw
OdZleŻOm! Kółek roiislczysh.

T s le s r a n m  „FiJU»L*0 S "  L w i  w.

Z0BZ4
Z03ZA
ZORZĘ
ZORZA
ZORZA
ZORZA

W  - j. i  w  W  U  i  I

jest to jedyna pasU -kram  najwyższego gatunka, wyrabiana  
t  tłuszczów naturalnych.
j-at to jedyua pasta przetłuszczona, a nadmiar tłozsczu chroni 
skórą od pąkania.
w -t a r c z y  używać raz na tydzień, pozostałe dnie przeciera]ąc 
tyli o fianelką.
n>jbardziej zeiebnięt- skórą czyni miękką, elastyczną i W.ela 
trwałą,
nawet starej, popąkanej skórze, po kilkakrotnem użyciu, . . .  
deje w ygięć nowe).

chroni skurę od wilgoci i niszczącego działania potu.

In 1 iiijiiiin Wliuijltj
KRAJOWA WYTWÓRNIA CHEMICZNA

Warszawa, Nowolinki 72, Telef. 187—94 i 233—90. 
REPREZENTANT NA  LWÓW:

WIlhelsrt W ^ p ia ^ sk ',  Lwów, Franciszkańska I. 17.
REPREZENTANT NA GALłCYĘ WSCHODNIĄ: 10412

Eriich 1 NjSJer, ul. K„«at& j|a E. 9,



Śtr. 8 „GAZETA PORANNA1' Hn 375J

N
10341

0 1 0 C Z 6 S C I6
powozy myśliwskie, wozy po­
łowę, sa nr. o jazd, z siedź sn. s la 
służby, wozy taborowe, breki, 
wozy robocze ws ielk. rodzaju

l  S iM l l! »
&  fa b ry k a  p o fa z a d w  &

B ydgoszcz - Szreterj. 
W ielki W jb ó r —  d a le i p o le c a : 
koła 
sprychy 
dzw :na  
dyszle 
skrzyn?e 

wOfcawe 
skrzydła 

o.hronne
reT jeracye — p rz e b u d o w y .

S t A T t i n m  "ows i używane, WĘŹB, PŁASZCZE, 
K U W  Y" HY i wszelkie inne przybory d
tychże- G JM i' do wózków flziec , LATARKI elektrycz. 

i B.1 TLIRrE — poleca w wielkim wyborzu

JaRóh R o s e n m a ! i ,
L  d r ,  AkudenJc; 26, 101 ,-i

^rzyjmuj * rowery i grsm of? .y do naprawy.

Dyrekcya Tramwajów Miejskich 
w Warszawie

zawiadamia niniejszem, że ma do sprzeda­
nia kilkanaście wagonów:
szuneku żelaznego lanegr

kutego
„  stalowego z bandaży od kół
„ ze starych szyn t am w , ow,
Żelastwo ,cai do obejrzenia na placu war­

sztatów tra .wajowyc za  "Woli (uL Nowom lynar- 
s. a).

O ferty z podaniem ceny za pud loco „lac  
warsztatów  tramwaj wych, należy składać w  biu­
rze tram wajów  w  warszaw ie do dnia I kwietnia  
b. r. ió44i

K O N K U R S .
P ie rw sz a  ■ a « t k >  S p o ż rw c ta  „Sa­

m opom oc" K o l. jnrzjr w  P n e m y  6 .w poszu-
ku.o rutynow > ego, u twa.ifikow nego, o .j owiedz.alnego  
K lE i łt iW M rv A  K O N  s U M U  (si-1 spu), Ut iryZ3rai:tm musi 
być rutynowanym, biegłym t uch Iterem . Zjtoszen n pi 
semne z dołącre iem -dp ibów  świadectw i ref- ren;>i — 
oraz nada łe m  warunków —  należy nadayłsć do 
kw etnia 1921 do Rady Nadzorczej, wymienionej Spół i 
Spożywczej. Proces: J. T rtA C a E  VaK I>  Sekretarz:
J. MR KO. 10484

LOPMA
,A C  SMOLKI 1 a, dn’g s pięt/o  

poleca garderobą i wszelkie nowości dU  pań i 
Jielizna ula jiem cwiąt. Ubranka dla chłopeów. 

teryały na kostyum/-

Ważne dla pań i panów !
Wielką eszczędnośC w wydstKaet ną (.n... ie wpro­
w adza Pierwszorzędna pralnia parowa „W i:.t ry i*  
N a  Baj.<ach 9, wykonując roboty w  kilku dniach, 
a pilne ,>iore:is* dc 24 godzin i to . Fedle naj­
nowszych S] osobow bez niszczeni* bielizny- —  
Kołnierzyki i mankiety po p a r u  są zupełnie 
Jan n o w e  i dają się o wiele nosić, gdyż
na szklistej powierzc.ini nie ta'-' łatwo osadza aią 
brud. Cheuii zne czys :ezei ie bluzek, ubrań mę­

skich i m ateryi. l„-,98

mwmi irz ii mm uraif
i^F a jansofe  k!ni!»

U m y w a l n i e  
ie e do łazienek

iKllmK In rany
s m  um il z pszsohE isi irnn

, | w i £ i I , K I  S  ES. Ł .  E »
I m p o r t  angielskich artykułów sanitarnych

ILEOPOLO BLAU i S-ka
Stow. z ogr. por- 14,390

W IE D E Ń  II., A ip e ro b ru c K o n g a s r s  5 -
W ysy lii do wszystkich cząici świata Adr, tel. , Leobance*.

19 T A "  E ! D r .  ! i a k r m % v i  R o l l e ?ul. N A  BAJKI L. 9. Tramwaj LL.

1— 3 pokoje w śródmieścia. — Po­
średnictwo pożądane. Hotel A  stor ja, 

pokój 28. 10525

rmziHols się nalyeaatlas!:
lokalu na Biuro H snd low  . z przy lależnem mieszkaniem 
z 2 t o  3 pokoi z kuchnią, ul.: Legionów, Hetmar.ska, 
Halicka, Rynek, Sykstus-a, Ko^erniKa, JagieliońsKa lun 
w  pobliżu. —  Zgłoszę >a do Biura dzień. S C U E R E R A ,  

Pasaż Hausma. » 9. 10439

biilUfc!

BECZKI 
żel?sne

200 litr. na benzynę itd .

KLARY hadhm,
lwów, Janowska 34. 10424

T ^ T O N
F  rma i\ '(J O R D -N E D E ~ L 4 N D S C H E  TAB 4 K -H A N D E L  
A m ste rd am  utrzymuje stale w  Gdańsku dobrze z a o p a ­
trzony Sk ład  tran s llo w y  wszel lego rodzsju tytoni-1 
surewego. —  Zapytania załatwia punktualnie generalny 

przedstawiciel

Pawsł R!aa!i(i, Warszawa,
Hipoteczna ? , Telefon 67*08. 10 J i

o rd y n  >lr w  e h o ro b s e h  Jz iec ięc/eh  uJ  
ftodz. 2—4 , u l .  K ie p a ro w iK k  4< 99:3

HufraWiiia m  koSsu®
S -k a  » ogr, po r.

S K Ł A D : LW Ó V, RO M A N O W ICZA  11
otwar y cały zleft. NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZA K LPU  
towarów odzi iowych i obuwi dia rob .nikdw i 

służby tolwar.rn.i, HURT.—O -T A IL . 9939

Z A 3 R Y Ł A N T ¥
ZŁOTO, STEBjtO, DYAMEóiTY, PL TZNĘ. ,Jac5 

najwyżsi: ceny 9797

ZeoarBiiitH 1 miEOlZ, Lwlw. Pznż l im a  Ł

□Hal ZuJ. K»at. I l u
zakupi 20 żelaznych beczkowozów usanizacyj* 
ny-h n. podwoziach o pojem.ioścI 1 .n* do 
oomp ssąco-tłoczących. Oferty w zamkniętych 
kopertach wraz z odpisami te.hnicznymi i szki­
cami, wnosić Jo Działu Bud. Kwst. D. G. O. 
L-blin do 20 kwietnia 1971 r. godz. 12 w po* 
łudnie. Oferty nieprzyjęte pozostaną bez odpo­
wiedzi. —  Szef Działu Bud. Kwat. D. G. O.

Lublin, inż. Staszczyk. 104bd

Rowerów
maszyn do szycia gramofonów i płyt pathefonew.,
gum do w o tc ó w  dziecinnych, kieszeniowych lampek 
elektrycznych. oateryi „Gold", zapalni żak, Kntmier.g 
karbidowych lamp straj ^nowych, stołowych, iowerow , 

orar wszelkich przyborów do tychże — poleca

lAŁOflHA 2 R:is uni? ISSE8Bi>(lCl.
Lwów, Jagiellońska 17. 10103

iaiielia 13'itjtli! S.* ^sfisr S<sś:
olepsza smak tytoniu i wchłania nikotyną. Paczka 

Mk. 15 Specy-Jna cygarriczco Mk. 5. W ysyłka p o  
cztą od 6 paczek. Skład glowny B- O . Kar dtuiki, No­
wy Świat 55, W arszawa. 10208

Żidalde we wszys tk i ch  Składach spożywczych, 
Konsumath, Kooperatywach i t. p.

0U A K E R  O A T S
P R E P A R A T  AM ER YK AŃSK I.

Zawiera największą ilość cieplików i składników spożywczy che 
W  gotowania pęcznieje znacznie, jest przy tero lekko strawny.

ŻYWI, SYCI I WZMAGA WEWNĘTRZNE CIEPŁO.
- J Ż y ffcj w V£v*c % K t ó r r y  d b a ją  O  c 3 w y s z i ^ w i e n t e  w ła s n e  i ds^eci.

ka»lad«.m „Spółki akcyjnej ‘wytiawaiic:^'5. Redaktor lOUtctny u% HJOOlR Bt» i  l Atif IA. Z^ujpoa redxkr*Jra nac/- jST it j jU U i jM I
sjedłW JPraW* bL bokOfe 4. cedatoWł ilaKlCAJf MACtiALSO ^


